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Przem61ienie cz. . Biura POlitycznego KC PZPR tow. Z. Nowaka, wygłoszone na Y Plenum KC PZPR w dniu 16 bm. 
Plan G-Ieto!, którego olb~ i 

porywające, złożońe l wiel~ 
udanla zobrazował VI swym refe­
rade tow. Mln<: - zmUłllllił nu de 
skupienia sZCUlgólnej uwali na 118-
gadnieniach 7.Wlązall1ch z pr2G'P­
towaniem kadr zdo~c:I1 w pełni za­
beZpieczyĆ wykonanie tyc:l1 zadań. 

Muaimy dziś w oparciu o zaloie­
nla planu, czerpiąc pełną ilaridlll l'. 
pnebogatych doświadczeń lJtalioow' 
skich pi~iolatek. omówić .jące 
przed nami najważoiejue zadania 
w . dziedzinie zapewnienia naszej 
gospodarce SOCjalistycznej niUb~­
nvch wykwalifikowanych i kierow­
niczych kadr, w tej liczbie i nowych 
kategorii specjalistów, których dziś 
prawie wcale nie posladll!nY. Musi­
m; idąc za wskazaniami referatu to­
warzysza Bieruta na tV Plenum KC. 
wskazaniami opartymi na dokona­
nej przezeń anatiale sytuac::ii na od­
c!nku kadr ROllpod!lrezych,rozwa­
i;Vć I ,konkretyzować środki I spo­
sÓbY, które pozwolą nadać calośei 
nuzYc:I1 prac nad ma&Qwym prZYIlo- . 
towaniem nowYCh kadr,. _ac:l1, 
tempo i kierunek. odpowladajlllCY 
ogromnemu prollrllmowl l:rodownict 
wa loc,aHat)'cznelO. za .... rtemu w 
Planie 8-letnim. 

układzie llił Ida~ w mju z,. 
pew1'Il Jrorz:yme zmiany w lItrukn, 
rze samej klasy robotniczej. 9--yd.t­
nie zwięksZ' jej IIpnIwnośf- ledmic7 
nlll 1 podniesie jej poziom k-!lltural­

·n)'. 
Rozpatrzmy a kolei dynlll7rl1re 

WUOStu prat"l:lWTllkó", Je Arednim l 
wy-t!.zym wyksztale;>niem zawodo-
wym. . 
ność pracowników 'fe średnim 

wyksztalcerliem zawodl'-"';'m. któ­
ra dziś wynOll:! około 275000 wzroś­
nie w ciągu 8-leelll o 340 000 osób. 
czyli w wyniku realiucjl planu I­
lość leb z górą podwoi ~!ę. 

Jeszcze azyooej '>ędz\e rn~ła H04" 
osób ze ~rednjm wyks~aleenieT/'> 
technicznym. nośt ta ma osiągną/' 
!lir 1955,S. okolo 242.000 osób, .vobec 
85.000 zatrudnitV>v<,h w sek101'"1A! lU 
ejalistyczn;'m w ·knńet, ·1949· r .• f'O 
nmacza nlem .. l tr.tykrotny wzrosl 
ter ka tegnri! kadr. 

Jeśli ehodz! o prarowników. y 

wy;iszym wyk~ztalcen}em, to pod 
koniec plenu trzyletniego mIeliś­
my utrudnionych w ~ektorU' ~nel. 
lflJtvemym "koło !1'1.300. a w 1955 , 
liczbIl leb osiągnie ponad 2l!I) t:n. 
eo Ol!DIlC7Jł prlE'ulo dwukrotny 
wzrost w cIągu !I-h,cia. 

W dru~im dniu obrad Pie­
num . Komitetu Centralnego 
PZPR \\')'słuehało referatu se­
kretarza KC PZPR tow. Zeno­
na Nowaka n. t. ,.Zagadnienie 
kadr te świetle zadań Planu 
(i-letniego". 
Następnie toczyła sie dysku­

~ia nad referatami tow. Min­
('a i tow. Nowaka. Po podsumo­
'X"llniu dyskusji p1"7'.M tow. Min­
-r. p1f'num uchwaliło rezolucję 
'!!łh\'ierdzającą projekt ustawy 
o Phlflie S-letnim oraz· wy tycz­
nf" ?l'lwarte w referatach tow. 
Nowaka. ' 
, Plenum wprowadziło w skład 

KC PZPR tow. Mariana Nasz­
kowskie/(o, 

4 Przemówienie kóńcowe wy­
E(łosil przewodniczlłcy PZPR 
tow. Boleslaw Bierut, wzywa­
jąc do wytężenia wszystkich 

sił dla realizacji Planu 6-letnie­
/(0. 

Zadania Planu określa i\. Ile I ja-
1I:łeh kadr' nam potrzeba będxle w 
tym .ześc:ioleeiu. Naleły więc: 9-

.taRowić się nad tym, •• powin­
&amy te kadry czerpać oraz omówić 
formy. metody l środki im pczYlIO­

l 'fil tym ,wyparlku jeszcle SZyhSl'! 
tempo wunstIJ pr7ewirlule plan dla 
kadry li wyi""ym \\'Ykszlalc:enlem technicznym. WZTdnie ona li 2!1 000 .r.. _____ ..oiIi _________ 1 

osób w roku 1949 do 73 000 ·w roku 
1955, cZyl! prawie tnykrotnlll. 

towanla. 
ROq)lItrzm:r dynamlłl:ę wzrostu 

lJtanu utrudnienia. OłÓ~SI! Hość za 
trudn~ ~kW',.,najam. 
nych pou rolnictwem stanowiła 'IV 
1938 1'. '7,8 proc. calej ludności, 'IV 

1946 r. - 10,8 proc:., pod kooiee Pla 
nu Trzyletniego jui 111.5 proc: 'IV koń 
en uś Planu 6-1etnieilO. tj. w 1955 
r. tylko VI' st>ktorae aoc:jalistycmym, 
Osiągnie dzięki wi&rostowl zatrudnie 
lWI o 2.14'7 ty .. osób- 21,2 proc. 
calej ludności. Pian lI.,.letni przewi­
duje tylko dla przemysłu lOCjall­
at)'cznelo wzrost do 2.'758.000 osób, 
tzn, w elun G-lecia zatrudn!en.le w 
praemyśle soc:jalil!tyemym wuośnie 
o ponad milion robotników·l pra­
cowników. 

Szeze,61nle UJbki wzroet nutą­
pi w 1cadrze robotnijl:ów wykwali­
filcowanych. bowiem w e:iun 8-1 ... 
cia ma Ic:I1 pr2G'b:fĆ '790.000 osób. w 
tym o kierunku tedmic:mym 
I18IUIOO· _bo 

Wykonanie b'clt udali ~ 
-ę do powamego w:rostu d_ru l 
ptullKooWIi!IO kIu)' robotniczej 'Ił 

Dla ubezpieczenia takiego temTl" 
WZreflU kadł' " wvt~.zvm i średnim 
wykształceniem P!im S-letni pna": 
duje na rnzburlnwe I WVt:lfl!'lI* .. n!/O 
Iirerlnlch l!7!kńł z"",,,,d~~ :l!.u6ł 
wyższych ~umę okolo 140 miliar-
dów złotych. • 

Wykonanie tych zadań w zakre­
sie klldr z wv7.<7vm I śrE'dnim W'!­
kształceniem pchnie poważnie na­
przód roz\\-1ązanie jednl'go z decydu': 
jących problemów rozwoju rewolu­
cji socjalistycznej w naszym kraju, 
jakim jest formowanie nowei, lu­
doweJ, wywodzącej się iN swej zna­
.komitej większości z klasy robotni­
czej ! pracującego chłopstwa­
inteligencji. 

W walce o realizację tego zadan!a 
musimy zawsze pamiętać o słowac:l1 
towarzysza STALINA. że: 

,.Klasa robotnieza nie moie stae 
się neezywlslym gil6podanem I!W~ 
lłO kraJu- Jeśli nie potrafi lItwo-

, rzy6 lIWeJ włamej Inteligencji, je­
jU nłe opanuje nauki, Jeśli aie po­
trafi -nądza6 gOllpodvk)ł na 
poOtawie n&uki". 

1. Siła robocza 
Pewnym tr6dłem dopływu siły re 

boezej winni ata6 się również robot 
n1ey l praoownley uprzednio zaa-ld 
nieni 'IV tzw. inicjatywie prywatnej 
Możemy także zwolnić dla produk­
cji pewną ilość rlllk roboczych przez 
zlikwidowanie prz~ostów 111 admi­
nistracji, istnieje bowiem ·~ereg 
branż. w których Ilość pracowni­
ków biurowych w stosunku do ro­
botników znao'1ie przekracza odpo 
wiednie normatywy. 

Masowy dopływ nowej siły robo­
czej do przemysłu i budownictwa 
czyni już dojrza!.. wprowad?enie 
obowiązkowego i krótkoterminowe­
go przyuczania łych nowych robot.. 
ników do pracy w prodUkcji. W tej 
dalędzlnie ~zczególne obowiązki spa 
dajIII na dyrekcję ~kładów, war­
sztat6w. budowli itd. 'oraz na związ 
ki· zawodr-.ve, a zwłaszcza ich doło-

. we ogniwa - rady zakładowe, któ­
re winny uznać jako jedno ze 
swyc:l1 podstawowych zadań kontro 
lę nad organizowaniem i prowadze­
niem tego rodzaju przyuc:ll'!!ń robot-
ników. . 

Jeśli ehochi 4) przyuczenie młO-} 
dzieży do ·zawodu, pewną rolę w 
tym s~łniają 8zkołJ pl'2!'Ysposobie­
nia przemrsłowego. 

2. Robotnicy 
wykwalifikowani 

rodowej, z teio 860 tys, o kierunku 
technicznym. 
Jalc.ie~dani, w tym zakresie wy 

suwaJą SIę n~'.cznło? 
Główne źr~o,; W7~OStU kafry wy 

~ny.łhNOOttUkólN sts­
noWić będzie inłodzież szkołona w 
S1!kołach zawodowych pi~r'\yszego l 
stopnia. Plan S-letni zakłada po-

. ważne rozszerzenie sieci szkól tl'go 
typu •. szczególnie dla przemysłów 
kluczowych oraz w tych specjalnoś 
ciach. w których już dziś odczuwa­
my poważny niedobór wykwalifiko­
wanej kadry robotniczej. Szkoły te 
dadzą łącznie w okresie S-lecia blis­
ko pól miliona osób. Aby sprostać 
temu niewątpliwie ogromnemu zada 
niu, CUSZ musi ściśle sprecyzować 
kierunki nauczania oraz przezwy­
ciężyć poważne dotychczó\s braki w 
planowaniu sieci szkół, kiedy to np. 
rnamy dzie wyraźny nadmiar szkół 
dla przemysłu odzieżowego. Ił jedno 
c:ześnie niedobór szkół dla tak klu­
czowego przemysłu, jakim jest hut­
nictwo. 

Nale!y r6wniei czas nauczania '" 
sZkołach zawodowych I stopnia skró 
cić do 2 lat, co wymąga przebudowy 
programu nauczania I poczynienia 
powalnych zmian w samym procesie 
nauczania. Jednocześnie musimy ob­
niżyć granicę wieku przy przyjmo­
waniu do tych szkół do lat 14, ce­
lem umożliwienia tej grupie mło­
dzieży uczenia aię zawodu. 

Procent dziewcząt w szkołach za­
wodowych jest stanowczo za niski 
l musimy go wydatnie zwiększyć. 

ZMP i związki zawodowe, które 
dotychczas dorywczo zajmowały się 
moleniem 7awodowym młodzieży 
na wszystkic:l1 szczeblach. muszą 
uznać jako jedno ze swych poważ­
nych zadań· W walce Q realiucję 
Planu S-letniego, jak najczynniejllZY 
udział w zapewnieniu niezbędnej dys 
c:ypUny. odpowiednich wyników nau 
czania oraz wzmóc prace wycho­
wawcz. wśróq młodzieży szkół· :za­
wodowych. Będziemy wymagać, by 
orpnizacje partyjne :zwlększyły SWIł 
·pieczę nad szkolnictwem zawodo­
wym I głębiej nii dotychczas wni­
kały w jego bołąc:zki I trudności 0-
raz konkretnie pomagały w lc:l1 prze 
zwyciężeniu. 

W związku li tym. ~e azłroły I lJI;op 
nla nie pokrywają całkowlcie'wzmo 
ronegO zapotrzebowania na wyttwa­
lifikowanyc:l1 robotników, należy 
równie! dokonać poważnego wysiłku 
w kierunku umMlIwleri{a co najm­
niej 200.000 prac:ujlllr:ym już robotni 
kom zdobycie odpowiednich lewa1ifi 
"kacjl zawodowych. 

Dla odgórnej koordynac'i tych po 
czynań Imiele potrzeba stworzenia 
odpowiedniej komórki na szczeblu 
rządowym. komórki planUjącej I koli. 
trolująeej całość prac poszezeg61-
nyc:l1 resortów. Instancji gospodat­
«:zych I tec:hnle.myeb .\IV tym zakre­
sie oraz ściśle współpracującej z od 
POwledniml organizae'ami społecz­
nymI. pMl!de wSl!ysŁl<im zaś ze 
&wt.ulwnł zawoclowymi. 

Szczególnej Wilgi nabiera" ju:!; dalś 
zagadnienie upl7.edniego planowego 
zabezpieczenia ni~będnej sily robo­
czej, dla 'dZIesiątków nowych. potęż 
nych zakładów przemysłowych, któ­
ryc:l1 budowę, dzięki wszechstronnej 
braterskiej pomocy Związku Ra­
daleekiego. podejmujemy w ramach 
Planu !I-letniego. 
DOŚwiadczenie budownictwa gi­

gantów przemysłowych w ZSRR 
uczy. te zaloga tych zakładów by­
ła zawczasu przygoto", ... na. Poważ­
na cz~ść niewykwalifikowanych sił 
roboczych. zajętyc:l1 pl7.y budownic 
twie, był.. wiązana z pow~tającym 
zakładEm oraz nkolona do przyszłej 
w nim pracy nR odpowiednich kur­
sach wieczorowych. Trzon wylewali-

3. Średnie 
Przeehodzę z kolei do pro;::I!e­

mu średniego ogniwa kadr. Od­
grywa" ono szczególnie waŻIlIl ro­
lę w realizacji naszych planów 
gospodarczych w walce o ilość i 
jakość produkcji. 

Zaplannwane zapotrzebowanie 
na karlry ze średnim wykształce 
niem w gospodarce narodowej 
wynosi łącznie 420.000 osób, w 
tym w przemyśle wraz z budowni 
ctwem 96.000, w transporcie -
20.000, w rolnietwie - 42.000 . 
Skąd będziemy czerpać i gdzie 

będziemy przygoto'Y'Ywać te ka­
dry? 
Głównym ich źródłem b;:dą 

śzkoły zawodQ'I!!e, n, śt.oPllia, któ 
. rycb' iloA& w ramach Planu S-bit­
ni!go musi wzrosnąć, aby zapew I 
nić przeszkolenie' w tym okresie I 
298.000 osób, tj. 71 proc. 8zaeun 
kowego zapotrzebowania. 

Konieczne jest przejrzenie i 
uzupełnienie nomenklatury za­
wodówpod kątem zadań nakreś 
lonych przez Plan 6-letni. 

§rednie szkolnictwo zawodo­
we nie zaspokoi jednak w pełni, 

naszych rosnących potrzeb. P oz; () II 

staje do wypełnienia luka, którą 
szacunkowo mp'żemy ustalić na 
około 125.000 osób. 
Skąd będziemy czerpać kadry dla 

zapełnienia tej luki? 
Towarzysz Bierut na IV Plenum KC 

wskazał na rosnąee ezeregi pnodow 
nlków pracy, I'ILCdonalizatorów i no 
watClrów, partyjnych i bezpartyj­
IIl'ch. jako na tę rezerwę, 11 której 
śmiało l masowo winniśmy c.erpae 
kadry I przeazkalać je na maJ­
strów I techników, 
Doświadczenia technikum, li 

zwłaszcza bytomskiego, które istnie 
je najdłużej. są pozytywne I wska­
zują, że zdolni robotnicy, - prw­
downicy pracy. 'racjonalizatorzy .. 
po odpowiednim przeszkoleniu po­
trafią dobrze kierować powierzony­
mi odcinkami, zaś po nabraniu do­
świadczenia na nowych stanowi-
skach awansują wyżej. . 

IV Plenum KC zobowiązałt'l orgII 
nizacil! partyjne i' resorty gospodar I 
cze do ustalenia prawidłowego 5y- I 

fikowanyc:l1 robotnIków był również 
upl7.ednh) dobierany spośród kadry 
pracując:ych w pokrewnyc:l1 zakła­
dach, a w reale potrzeby tamte do~ 
szkalany pod kątem potrzeb produ 
kcj! nowyrh, budujących się zakła 
dów. Zawczasu przygotowywano i 
dobierano także dla tych zakładów 
kadry techniczno - inżynierskie. 

Musimy twórczo przeszczepiĆ to' 
doświadczenie i u nas. Odbyta nie­
dawno konferencja partyjna w No­
wej Hucie wskazuje, że wśród za-" 
logi jej budowniczych, w szczegól­
ności wśród młodzieży, istnieje pęd. 
do nabycia k",,'alifikacjl, w celu mo 
ż!iwości pracy na stałe w tyc:l1 za­
kładach, gdy ZNaną one zbudowa-' 
ne i uruchomione. 

ogniwo 
stemu wysuwania kadr robotni. 
czych oraz do uporządkowania i roz' 
szerzenia sieci i form ich szkolenia., 

W tym eelu musimy PO PIERW· 
SZE: kierować mllemie kontyngenty 
wybljaJl\cych alę w produkCji ro­
botników partyjnYCh I bezpartyj· 
nyeh, & w plerwaz:rm rzędzie ~po.' 
śród pnodownill.ów pracy. racjona­
UZ&torów i nowatorów na technioB-; 
ne .,.koły wieCllOroWe. stwąna.il\OI 
Icb słuchaczom odpowiednie moin-, 
wości do lULuki. Podstawą zaś dla, 
ZGrganlzow&l1la nowych szkół tego! 
typu winny stać stę ilJ!;nlejl\ce nor-' 
maIne szkoły Dwodowe fi stop-I 
nla. ' 

PO DRUGIE: naJ., Jeśli cho­
dzi o szkolenie speelaHstów ze md, 
nim wylu!ztałcenlem, swłaM_ e­
k01!.Oll)lstów, planistów. ba.ndlow­
cóW-llp.· &fośaw~ ~ Ni do", 
tychezM, metody lI.orespondenc:tI­
n~o ·n&\I011lnia. 
PO TRZECIE: n&leły planowo I lIl" 
.tematycznle kierowa~ na. Apecia.l­
nie organIzowane kursy podwy:I;Me·' 
nia kwa.llfłkacjt pracujl\Cych już ~ 
produkcji ·lftlPJstriw, przede wszyst­
kim Bp06ród wysuniętYCh robotn!·' 
1I.6w. 
Parę słów w r.wiązku z tym o 

majstrach. Nasycenie produkcji ka 
drą majsterSką jest dziś wysoce 
niedostateczne. Dlatego w ramach 
Planu 6- letniego wysuwa się już w 
pierWSZYCh latach jego realizacji. 
paląca konieczność usunięcia tego 
niedoboru drogą masowego kiero~ 
wania wykwalifikowanych robotni .. 
ków na zorganizowane w tym celu 
kur~y dla majstr(lw. które' winn:;l 
powstać przede wszystkim w g!6w~ 
nych ośrodkach poszczególnych ga~ 
łęzi przemysłu. 

Nasycenie gospodarki narodowej, 
nową teehniką. ~zybkie tempo upne­
mysłowienia kraju i przebudoWJ' 
rolnictwa - stawiają przed kadramI 
gospodarczymi coraz to nowe i WYż 
sze wymagania. Musimy pchnąć na 
przód sprawę przeszkalania pracu-, 
jące] już średniej kadry gospodar­
czej w kierunku podwyższenia jej 
kwalifikacji, !ł w pierwsżym rzędzie 
przyswojenia jej osiągnięć przodu­
jącej radzieckiej techniki. nauki l 
organizacji. W tym ; .. kresie koniec! 
ny jest skoordynt'lwany wysiłek rE!­
sortów gospodarczych, NOT i -ew. 
zaw. 

4. KacJry wyisze 
RMf)atrzmy teraz w świetle an!ł­

uzy, dokonanej pnez tow. Bieruta 
na IV Plenum KC ugadnienie kadry 
specjalistów ~ wyższym wyksztal­
ceniem w ramac:l1 'zadań Planu 
S-letniego. 

Zagadnienie to moina rozbić na 
dwie częśe!: na sprawę prawidłowe 
110 wykorzystania, rozmieszczenia l 
odpowiednielo przeszkolenia starej 
kaąry oraz sprawę przygotowania 
noWych spec:jalist6w, która posiada 
decydujące znaczenie dlR realizacji 
Planu !I-letniego.! na której przede 
wszystkim mąsimy skoncentrować 
nasze wysiłki. ' 

Organizacje' partyjne l resorty gos 
podarcze. podejmUjąc hasło rzuco­
ne przez tow. Bieruta: .,lntynlero­
włe I techniCJ' dli produkcji", poczy_ 
niły już pierwsze. acz daleko niewy 
starczające kroki w tej dziedZinie. W 
toku ~rób dalszego głębsZIi!iIO anali­
zowa~lla problemu prawidłowego 
rozmleszcze~ia istniejącyc:l1 kadr, po 
sun~liśmy su: naprz;ód w ustaleniu 
f~tyeznych danych, dotyeząc:yeh i­
loscj I specjalności inżynierów lUI. 

, ł:O~,ólnych o&:inkach IlUUj 

gospodarki narodowej oraz w usta­
leniu rzeczywistyc:l1 potrzeb poszc:ze­
gÓlnychreS<lrrow. Dotychczasowe da 
ne tych analiz wskazują jut, że w 
całym szeregu wypadk"'w inżynie­
rowie byli niewłaściwie wykorzy­
stywani, jak np.: w Ministerstwie 
Finansów na robocie administracyj­
nej pracuje ponad 400 inżynierów i 
techników l. około 100 naucZYeiell,-, 
w Ministerstwie Górnictwa pracuje 
40 inżynierów rolników l leśników 
itp_ 

Będziemy stanowcw realizować 
w praktyce nakaz właściwego wyko 
rzystania Inżynierów zatrudnlonyc:l1 
nie ~edług Posiadanej specjalności, 
będZIemy ich kierować pnede wszy .. 
stkim do produkCji tam, gdzie są o­
ni faktycznie niezbędni. 

.Jak to wskazał tow. Bierut - K~ 
gadnienłe starej kadry spee1a.1isłÓw 
Je'" UBadDiimeml!ODUez:ąm i Jllej 
wyer:erpUSł lIlę 1ImaJmnie.f .ie.f pra~ 
włdłoWynt 're~eniem. ~ 
'"' ~. iii . atarFc:I1 .pee.td ........ . stów w UIeIo ~ ..... 

, .. (Do~ .' m .. J.en'~;1 
! 
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~Jlley ebem!e składsocja\ny 
,tu!łęat6w..s których zaledwie 40 
.~ stanowi młodzid pochodzenia 
TG1Jotaiezo - chłopskiego (na pierw­
Q .... ron. slUdiów 58 proc.) - jest 
__ daWlający. Nalei} w c~u 

łIIY~ formowania Intel1gencji 
~zącej się % ludu pracującego, 
" JPIIda: 'WS%ystkiIll s klasy robami­.1. postawić sobie, jako sadanie, 
.,.Włłdzić w ciągu najbliinyeh I 
lat .. popnez. Pla, nowy. do~ór na '!TZ. '­
m-aCilldnlec.do powaine} zmian.,. ob 
~ socJalnego rosnącej armii' alU­
~t6"11'. tak aoy ilość studentów-po­
~ia robotniczo - chłopskiego 
~wIła nie mniej, nit 10 proc. egó 
.. .-uującycb. , 

- Paistwo ludowe wyasygnuje w 
~ ~~eśGioletniIll . naczne łumy 
U pmoc dla młodzie±y studilljącej. 
• ł'fIIł, .. Ui . mł. 11..' slotycó. U budowę 
.... lIP4emIcklcb. t.., 
NIIŚłJ .• łII'lłOCIIItÓiit IMl'łl~ IIIe­

kntkt atea Jilbe:&pieaeaia 
.......... Niejlllłol 

u ptemua Komitetu Om-
..... g ..... !PI 

'W"f'kładowców, 'W szC%ególno~ci ka­
dry . ,rofesorsldej 1lIł wyżftyeh u-
_taiach. . 

lIołe profesor6w 1I'}'!1OSt obecnie 
2.8 wobec około 1.8óG prled wej­
IUI. a .łaDowl _oet e ekołe 22 
proc. " tym aule gdy HaU lru. 
!lentów _osła z 48.000 w 1939 r. do 
116.000 obecnie, L'. e prles21e 140 
proc. ność profesorów ]ut Jut dziś 
Jawnie nIedo$tate~a. WystarC%y 
wskazać, ~e okot<L~ pro~. katedr 
jest lI1eoQ.",~~,.·. Tak więc dla 
pókrycla m,.oboró"II' t :abetpilłC%e­
nla .rO$bliC'fd! w ramaek Planu"6-
letalego potrzeb: IDu.imy wydamii! 
lIwi~lIryć kadry wykiadowców na 
Wy±szych uC%elniach. Jeszcze ostrzej 
ltol ugadn1enie jakości kadr pro­
fesorskich, jakimi rozporządzamy w 
chwili obecnej. DotychC%uowe 1 nie­
Wl$łpliwe osili!JD.ięcie ", dzled%lnlę 
demenalyHcji wytnego metale­
twa lila doprowadsiły joneze do 
6ctałogo wl!łZula nauki 11 potrzeba­
lIP rozwiJającege aię' budownictwa 
IOcjallstyC%Dego, do, przezwycięże­
nie hołdowniczego stosunku do na­
uk! burtuazyjnej wśród pewnej czę­
ści profesury i asystentury. Jak wiei 
ka by nIe była potrzeba prawidłowe­
go wykonystani~ starych sil, jak 
wielką by nie była nasza troska o 
pazyskuie . dla świadomego kształ­
cenia rzeszy nowych specjalistów 
każdego poszczególnego starego na­
ukowca. me ml'l:!:emy nie liczyć sIę 
11 !lleWl$tpUwym faktem. te pewna 
Ich czę~ć nie Jest zdQlna przestawić 
się zgodnie li !lowym! udanlamł ste­
ilłcym1 pned 'IniszYmł uczelniami. 
blatego nie siC%ędzlłC WYlilku w 
kierunku udzielenia kadrze profesor 
sklej pombCy ,... przechodzeniu na 
porycję lIanki Przodującej. nauki 50-
cja1l1tyezne j, mulim.,. jqt teraz pro­
wadzić planol"ą politykę ,... kształ­
tewanlu. i wykuwaniu nowych kadr 
naukowców I wykładowców. 
Wy,datna w tym rola przy-
pada InstylUtQwl kszta!cenil\ 
kadr naukowych przy Komitecie 
Centralnym. Zapewnimy w szerszym 
nit dotychczas zakresie kształcenie 
wybijających się młodych naukow­
ców, w ZSRR i Bratnich krajaeh de­
IDokraeji ludo1{ej. 
6ł6wnym jednak ft6dłem Wyku­

wania nowej kadry. '\\'Yldadoweów 
winno .byt rozbudowanie aspirantu­
ry przy wy±Szych uczelniach w kra 
ju,-klerowanie aa aią. wybijających 
lię swymi zdólIlOŚclami naukewyml, 
abfiolwentów wy±szych u_lni spo­
śr6d m1odzieźyrobl>m\Czo - eblop­
skiej. Stworzenie odpowiedaieb _ 
nmków materialftJ'eb" które by·_ 
ebęeily wybijająCYeb Się studentów 
do watętlOwania na aspiranturę, u~ 
waln~jąc id! od koniecaneei zaj­
mowania się dorywczymi Jitraearm 
zarobkQwyml, staaQwi wriną. prze­
'"$~ankę wykuwania nowej kadry 
na:ukowców. 

Sprawa spełnIen~ pmm wył8te 
uczelnie nałożonych na nie w Pla­
me 8-1.mim. trudnyc~ i oopowll!­
lhialny6 uda1\, łctś1e llię wiąie ze 

. RaDem szkolnictwa ftedn!elfO. PH­*1. dalslychkreków •. zmierujll.­
qeh do ~Ia ,1*Olnid 
ft .~ ·1)t'U~.łeaia pG­
lkImu Ilauezuia 1 WJ'C!Ił~nla w 
~ I Jtłep_iill .... 1IJeW 

nege uCJlll6w pozwę!,! zapewnie aill 
tylko Uo4ęlowo dopływ przygotowa 
nej d •. wyisZY('h slu4!ów młod.tm, 
ale będzie stopniowo pru;ksztalcać 
te szkoły w li>1j1;nię prznJiych no­
W]'GJI specjali~tów. wycoowjwanyĆh 
w IłlłdnJ WllIIU o łOC~ali~. 

6. Rolnictwo 
Pian blldowy podstaw lIOCializmu 

"'wia \~ poważnł ! wiane u­
~ia lila odcinku przygotowania 
kadr dla rozwijającego się rolnict­
wa. 

Okr'ea soejaIlstycmej pnebu~wY 
w rolnictwie wymagą kadry, która 
pllWall PO nowemu spojrzee na 
swój zaw.id. a mianowicie: 

a) powląza~ go z walką kl8$!()wą 
mas chłopskiCh pneeiwko wieJsklm 
WJ'ąI!kiwaesom i z Budownictwem 
soeJaUzmu pod kierownictwem kła­
ay reIIotnlesej. 

b) pnyswofc sobie I umiejętnie 
Pft4!DIIIIló lIa D_e warunlt1 Moby­
eH l'll<lzIeokieJ QrQbilOłogU. &gro­

tecłmlłd. ~ pla.nowaoia l orp­
nlacJł prac, 'Ii 8OC.Ial!styCllDYch 
pnedsi~ J'OOm,.eh, e, budował _. wlęi D&lI1d • 
pn.kłYklł ,chWJ'ta6 I łroakltwle roll­
wi.lat' wszellde pl'lleJawy mchu ra­
cjoDałizatonkiege w rolnictwIe, na­
ucQ'c stę Pl"llekaeywae swą WIedzę 
l deświadczenie w sposób jasny I 
.dostępuy na,lszerszYm masom pra­
cuJącego chłepstwa w szczególnoścI 
cUmkom apółdzielai predukcyj­
nych. 

Na ją1\iej kadl"ze, w wykonywaniu 
tycłl zadań. będziemy się opierać?' 
Z jednej smmy na większości daw­
nych fachowców rolników. którzy 
ucz:c1wie pracują I już przeszli częś 
clowo przeSzkolenie w Polsce Lu­
dowej. 

Z drugieJ lIłrony - t to J~st m:ze 
&ómlt wrinę - tneba dla nowych 
zadań przygotować nowe kadry. 
Skąd będziemy czerpać te nowe ka 

dryl Wymowną odpowiedź daje 
nam np. szkola w Elblągu, gdzie 
dawni fornale przeszkalają się na 
dyrekWtrówzespołów , PGR-o~r­
skleh. fezy łZkoła 'w UrsYnów!e. 
wypuszciaiąca już trzeci turnus ro­
betnlk6w z przemysłu na stanowi­
ska dyrektorów POM oraz prze­
szkalająca a~ror W"ów dla POM­
ów lub też szkoly w Komprachci­
cach. Radymnie, Lubiążu, gdzIe spo 
śród robotników przemysłowych I 
lepszych traktorzystów zaczynamy 
wysuwać średnie kadry dla mecha­
nizacji rolnictwa. 

Drugim W8.Ż.nym zapoczątkowa­
niem walki o nowe kadry dla rol­
nictwa jest sieć szkół praktyk:'w­
specjalistów. szkolących masowe, ka 
dry d~ produkcji roślinnej l zwie­
rzęcej, mechanizaeji rolnictwa. bu­
downietwa' wiejskiego, weterynarii. 
rachunkowości. itd. . 

Kadr tych":" łącznie z kadrą 
traktorzystów, która jest na obec­
nym etapie szczególnie ważna .:... 
trzeba nam będzie w przyszłym ro­
ku ekoło 31'. tySięcy na obsługę in­
dywidualnych gospodarstw, spół­
dzielczości produkcyjnej i PGR. 

Praktyka pokazała, że młodzież 
wiejska - zwłaszcza ~ rodzin bie­
doty - garnie się dQ tych szkół, 
których mamy jeszcze zbyt mało i 
których kierunek nauczania odbie­
ga jeszcze zbyt często od praktycz­
nych potrzeb naszego rolnIetwa. 
Nale~ również' podnieM poziom 

nauczania i odpowiednio ustalić je­
go kierunek w liceach rolniczych. 

Jakie braki musimy przede wszy-
8tkim przezwyeię±yć. jeśli chodzi o 
lEadr.y in±yniefllkie i 'naukowe, dla 
realizacji Planu Sześeioletniege 'IV 

rolnictwie? 

Najgor;ej przę4stawia się sprawa 
z mechanlzatorąmi rolnictwa. Zaco­
fane, nie z:mechanizowane roWc­
two w I>olsce przedwrześniowej Ich 

nie potrzebowało i na uczelniach 
nie było nawet takiego kierąnku 
studiów. PierwsI absolwenci tego 
typu qpuszczą uczellI!e dopiero w ro 
ku przyszłym. W celu usunięcia na­
szej słabości na tym -odcinku Plan 
SzeEeioletni przewiduje tn'ZYlfOUJwa 
nie . okole 1000 in~nierów agro_ 
cl,al'lików. 

Musimy r6wn!et niezwłocznie PG:­
loty t ,~es nlenOfJl\alnej sytuacji. 
gtły ~ni jedna pOlItechn!ll:a polska 
nie SJ)eCjalizuję w zakresie ma$z;Yll 
rolniczyclr. Bez k3<lrY konstruktorów 
tych maszyn, umiejących je do!toso 
wać do naszego terenu i warunków, 
mo ,można poważnie mówić o raz.. 

, weju mechanizacji rolnictwa. 
Musimy równia stale rmcć na UW8_ 

d%e, że budownictwt' stanowi penad 
113 wszystkicn naszych illWGStyCj{ w 
rolnictwie w l!Jame SlIde1eletDlm.j 
Dlatego w plaJlC)Wllftiu btIr dla 1'01 
n!etwa w 1SaMlłlllfm lIeHł~ 
1I$WldII!l ~ muli' .... wlł 
przJ~.~- ......... 

laftJ'ch. mOląęych za"gielll'Ć- r~-I 
ll~cję szerell!"1) pit"l)m'amu budęw 
nietwa. 
Będtiemy nie tylko wYSt'wa~ \ 

szko,ić te nowe kadr}', leclI '<li nie 
mniejszym stopniu mU.!llm, równo­
ezęłnie stajl! lllital! II podnOll;enle 
kwalifikaCji "adr, ktÓ!'e już d_sial 
atawilln'IY. l\<iuslmJ lui dziś ~cen 
tnować uwagę organizacji party)­
nych na roztoczeniu konkretnej 
pieczy nad l,Yłiąeaml chłopów, Ilt6-
TU' steją już lub jutro Itl\1lą, na 
odpowiedZialnych I zaSIC1.ytnych 
'taMwisKacR 1lt'1.ewod1'lięzących i'Pól 
dzielni l'l'rodukeyjnycil i sy!'tema­
tycznie im pomagać w p;acy i nau­
ce, 

Musimy już dz,ś starannie dobie­
rać. ~7.kolić i wychowywać zastępy 
roemnikaw p;zemyslawn:h. którzy 
pójdą na wieś na POM-y, lako !ta­
dra dyrektorów, Ich zastępe6w po­
litycznych, mechani'.ów i warszta­
towców. pójdą na wieś, jako ak­
tywni nosiciele. jako Żi"'7 symbol 
IIOjU.!l:ru robotniczo - chłopskiego, w 
okresie hudowania podstaw socjaliz 
mu w Polsce. 

RealizaCja PIUu IHetalego jest 
moŻlliwa jedynie pI7J planowym 1 
zorganizowanym ulllclu i przysp!e­
Ueniu procesu wysuWllDia perlyj­
nych ! hezpartyjnych roboUllków. 
przy przemyślanym kierowaniu 
tym procesem ze strony organizacji 
i jnstancji partyjnych wszystkich 
szczebli. 

Niemniej ostro stoi przed nami w 
świetle zadań Planu 6-letniego za­
gadnienie przygotowania ! wyszko­
lenia licznych kierowniczych kadr 
administracyjnych spo$ród klasy ro 
botniczej i to nie tyl!;o na szczeblu 
dyrektorów, lccl, także l dla cen­
tralnych Instancj[ gospodarczych. 
. Podejmujemy jui w tym roku 
pewne kroki w tym kierunku. W 
stadium organizacll znajduje .le 
już szereg kursów o różnym pro­
filu. na których w pierws~m rzu­
cie okolo 1.000 wysuniętych robot­
ników partyjnych l bezpartyjnych. 
działaczy admInistracyjnych i za­
wodowych przejdzie specjalne pól­
roczne lub roczne przesl,kolenie, k tó 
re da im możność objęcia kierow­
nfczego . stanowiska '\V cE'ntralnych 
instytucjach gospodarczych. . 

TOWARZYSZE! 

Problem przygotowania ka. 10-
spod!H'ezyeh w świetle zadań P\3.BU 
S-letniego nie jes~ IPl'aWIł wy,~e 
GI'Cauiueyjna - teehnlceą lUD a.4-
mlnlltrae,.jnl\. Jest ł8 ItluelOwy Pl'9 
blem POlitycmy, śeWe związany z 
cał" prołJlematyklł Duqown!ehva 
poq.taw liOcjalismn w Polsce. 

Przed nami stoi odpowiedzialne 
zadanie mobilizacji całej partii w 
walce o realizację tego bojowego 
programu przygotowania kadr. mo­
bilizacji wszystkich ogniw partii dla 
łamania oporów. jakie staną na tej 
drodze przed namI. Idąc za nakazem 
zwiększenia czujn.ości i wzmożenia 
walki. ze wszelkim! przejawami są­
botążu i dywersji. będziemy bez­
względnie zwalczać wroga klasowe 
go, który już dziś usiluje hamować 
wysuwanie nowych kadr, próbqje 
przeszkodzić w jch szkoleniu i pod­
"'7ższamu kwalifikacji, stara się' je 
dyskredytowaĆ', poderwać do nich 
zaufanie. demobilizować je i rozpi­
jać, Musimy przezwyciężyć konser­
watyzm. rutynę ze strony tych sta­
rych fachowców. którzy opowiada­
dają się przeciwko śmiałemu I ma­
sowemu wysuwaniu nowych lu<4i 
w produkcji, ldórzy nie widzą po­
trzeby i możliwości wprowadzenia 
w życie nowego przyspieszonego try 
bu szkolenia tych nowych ludzi na 
wszy.stkich szczeblach. 

Nie będziemy też tolerować prże­
jawów tak zwanege speeMerstwa, 
które wyrządza szkody w realiza­
cji planów. a w Izezegdlneśei w spra 
wie SlIkolenia no'.vych kadI'. odl'lY­
ehając od tego zaFzcllytnelo zada­
nia i 7nihhll,=ając doń starych ucz­
ciwych ~pęcjalistów. 

Musimy energiczniej niż dotyeh­
C7.aS łamać zadllwniooe w pewnych 
środowiskach pnesądy przeciw '\'Ieią 
!laniu kobiet i młodzieiy do nowych 
zawodów l śmiałemu ich wysuwa­
niu. B~lemy bez1itolit'lie wikewJ!­
niać przeżytki naejonalizmu I śmia­
łe wysuw-at l lIITzygotowywać kadry 
spośród Slązaków, Mazurów. Kanu 
bów. Wśród oporów. które wypad­
nie nam !!W8lezae podj~eie bar­
dziej zdecydowanej ni:!: dotychezas 
walki z blurokratyzm~ tltaje .Ię 
jednym z naczelnych: &bowłązków 
całej partii i jej instancji. 
PrQgramprzygQ1owlł1lia lcadr zdoI 

nych pdmąć n~ fl!Iraw4 budow 
nictwa socjalizmu w Polsce wyroa­

. ga t6wni" lIQlitOllntJ _lltl 1,biu­
rokratycznymi rogatkami, hamu­
jąQ'mi wysuwanie 1 wzrost now.1ch 
kadr, - wymafa I!l. &t. fł09A!lłZ$­
ejl 'VI duchu ~ ~, ~e 

=t 5~ Ze:: r::: 
~ 

w or,!cRz!oŚltI 
51ną w zasadzie 
dziedzin!e klldr i na 
dz!e planowemu. lPa~owemu 
lem\! WyóuwanlU: nowych 
spośr6d klaBY robotniczej I 
tego chłopstwa. 
~adnlenie fl\"m,>w~nl" 

speqjallst6w nie 
nie do ilości, tj. liczelm"iie! 
l161nych ~ej forn1l1c~ i 
widlowych proporcji 
Rzeczą szczególn:e 
sprawa j31,01;cI 
wania kadr, 
zbędne kwalifikację 
wodowe z szeroki*, 
społeczno - poli!y~~nym, 
re umiałvb\" organizować 
inicjatywę j akty~ośĆ 
nowych mas pracujljcych wwalell 
o realizację Planu 6~letnjcgo. 

Dlatego szkolenIe I Ilneszkalanię 
nowych kadr winno odbywać sili nI! 
gruncie wsrechstronnego przyswaja­
nia olbrzymich zdobyczy pr%od.ują+ 
cel radzlecldej nauki, techniki, er. 
ganlucjf, na gruncie rozwoju włu_ 
ne) ojczystej nauk! i i technik! l je~ 
śCisłego związania El gospodarki! na. 
rodową. Dlatego 1l1usimy jut dziś 
krzewić, przebiĆ 11 upowszechnia<ć 
wiedzę techniczną I wśród naJs1.er~ 
szych war sIw społeczeństwa. 

Towal'ZJ'1III Bierut: na tV Plenlln[l 
KC podniósł IdUMJO'll\'Il rolę kadr ,lir 
t;v,lnych w rozwiązywaniu eałoklm.llił 
tu S8ladnienla kadr. Towal'ZJ'SIl 
BI_t wllkasał na J'OIInące obowill<~ 
Id, Jallle .lllią Dl!> wsr;yatk!eh orp.. 
nlPcJacb partyjnych, ~ólnl. ,.. 
!!Akr.le wYllbowa.uta kadr. w kat. 
4eJ d-"ledd.nle ąela' n_ago krlJrł_ 
W:rtJ'IIIDIl\.tIłI 41a nNlI słowa wielktlI>' ,e STALIWA: 

"Wychowanie I formowaBIe Bili­
WFen kldr odbyWa! się u !lM wei• 

dlug poszczególnych gałęZI na~t 
ł łeehnikl.vedłłłlJ AP.ecJa.lnośo1. J~i 
to rzecz niezbędna I celowa... alll 
151n!eje jedna galąt wiedzy (!:I6re,! 
pomanie winne byt obowiązująel! 
dla b6lszewlków wszystkiCh ga1t41 
naukI-Jest lo marksistowska un­
ka o apołeozeilstwle, fi prawal'l!. 
renroju spełeczeństwa, o prawac)l 
_oju r_olue.ll proletariaelt1e.l. 
l) prawacb rozwoju ImdewnltłW'll 

aoejallst)'cznego, o ZW)'cfęstwli& 

Ioomuniznfll", 
Dlate!110 nie zrealizujemy zakroJo· 

nep na tak slIełok;} mIarę progra­
mu pl"IIygow.wa,nia! wychowania. 
pełBowllrlośclowych kadr, Jeśli nie 
będziemy slale pamiętać o Iych sl<l­
wach wielkiego Stalina, Jeśli nie bil 
dzlemy planowo I uporczywIe prili­
oowae na,d podnoszeniem poziomu I 
fI02Iftaneniem lIa&lęp ukolcnla 
IQUksiftoWliRO - leninowsitlego W'!I 

W1izystki~b środewlska~h I ośrod· 
kseh, w których wyk\,wamy pUlA> 

kadry. 
WSł4plUśmy " dec:h1uJ~ Ma, 

l'QZWoJu Fewoluejl $OOja,Ustycmej w 
nMZYm lm!Ju, w oKr~ zaostrzają­
cej się waJlU J'OIInlłl'ycll SzYbko w $1 
le el_eJltów, 10cjalllłyeZDyell ~& 

stawla,.fl!.c!l'lnl ucłekly IIpiir ,leM U· 

IItawlcznie ~Iabnącym~ elementami 
kapitalistycznymi. N.sza partia 

I . 
twllroo prseprowadJ\& i stalinowską 

połłłylię budownictwa tjocJallzmu ... 
mleśdle I nlł W$ł. Nilll~ parlla tllll­
wią7!uje skutecznie ~a.lwainle,!szle 
problemy tej polityki: I problęm 11'­

JI1'Zemylłłowlenla. prebl+nł przebndo 
wy wsi. problem kadr ,zaś wymalla 
6epłel'O reałl_wanla w i du~bu wska 
zań IV PIet/um, w duchu zadań 'l~a 
ilU 6-letalełO 

"A PDOtlLBM KADI - uezrv 
Mwlllł'&YlI'Ił'S'I'ALlN - JEIi'i: DZI!'. 
W WARUNKACH ncHNtcZNI1J 
RJm.nJlf8'ftliKC.JI nZf,l'tlY8Ł1J. 

OICt'tfUJACYSl ł'ltoaU!ME1oI 
S1JDOWltICTWA SOCJALlSTYCZ­
HBGO" • 

Partia mu~l IImi~ć i będ!ie umla 
la słusz!!ą polityk~ budownictwa 
podstaw IIOejalizmlł Orllmizacyjnl~ 

"~łilCllył ł ułrwalićl !'IllIZ fll$. 
Itctwe. ~ i ~lałe fórmowan!le 
tlo"..,.~ kadr, ""'oich pro16tarla~ l1li. lMłr. ~. *111. będł ~ 
lita .,.",. ... 8-lftlllqo ,, __ 

k:uwa6 "$ CQ1I. 



I, . 
-~ I 

Praktyczne, 
s •• ezne I pożywne 

konserwy 
miqsne I podrobowe 

8pu:edawane S" 
po zna ewie znłtopych 

cenach 

POHmlWll 

""NM ".""TYII'" c.1 JlóalUftW 15) .. 
,,'ltYIIM 8$",~', ~teJł .eao.&Ćw: 
Ił. Ił. 10. 

..Ret.- (Id. terdU1łll" ,1) .. 
. .l'<*Uklwacce tióUl' 1'Cid.. seSI1I!Ó'#: 
IS Sd. 1'13'6 lUd 'Ił nll!lftiefę I 6WI..­
.. ~ .... U3Q, 

WYSTAWl', 
M~ _.lał! .. 
WfdłaWII .... 

"lap.! 
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Parhar Davisa 

Szwecja Polska 5;:0 
SZTOKHOLM -- .Rozegra!!e w Bastad DO.l!UnałCiwe lIpotkani., 

tenisowe o puchar Davisa Polt!k~ - SzW~CJIł M.lłoriczvło 
ostatecznvm zwycięstwem Szwe dow 5 :0. W ostatnim 

Iwyc'lę. Zl a"Jlą·· Pols' "kę'" ·w.lekk··oalleł··yw ~cv prze~grali ob_ie gry po_jedYllCz_e: Skone_cki z JOWm_5s0nem---t.". . _. 3':6, 3 :6, a Piątek z Davi1ssonem 0:6. 2,6, 2 :6. 
l .. 

l\Iarkiemicz (Stal- Kiel(:e) 
mqżczyzn 122: 18 i kolliet 81: 39 zwycięża w wyścilU .otocyklowym! 

- W 811!11'deeznej i ~ej atm~ roc- BRot. - 1) Nemeth Węgry - w Kielcach 
aobott pierwsą po wojnM mi~wowy mec:a 156,32 m.. 2) Petike Węgry - 53,11 . '6 !rami 

:=~~::~p~ols~lta-wę~ry Vimo ciekawym i zaci .. tyeh walk m, 3) Masłówski . Polska _ 49,55 t Pod hasłem ~':alki o~kój odbył lIlęl KAT z VI z " " I' " . wczoraj w KielCach WIelki Wj~Clg mo Kielce), 2) I{o~lba 
na stadicmje WP zaledwie ok. 8 Łys. widlOw. m, '%, Zlelenll!wslrl Polska - 46,36\ t 'kI wy na tras'e zamkniętej, kw- nowlcz (Zw. Kielce). 

obecmi byli pned.sta'łriciele pr~ium GKKF. ! m.. r~c~ bi~gła ulicam"j Marchlewskiego Na zakoncz~nie odbył 
_-'_rm dniu I18.wodad1 l II: ałvm ikiem 1242 m oraz; . Trój;sTrok - 1) Puskas Wę<7ry- obok Domu l'vflodzlety. dalej al. na dztałem zw:I'C.lę:tców wS~l:Ys'tkl(:h 

""IPO'II!iwra w s cm,.' .~"ll ~ , , _ l 14,34 m, 2) Hoffman M. Polska _ Stadion, ul. ściegiennego i Krakow- gorii, Najlepszy a.as 
" w k~lru~xu~ji d:Ugl6 ~nu~l~ ctac~ w rzu I H 31 3) K al Polska _ H 01 ską. Na starcie stanęh motocykliści krążeń lok. 12 klll) 

'lir kobiecej - Cle OI!2IeI!epem (31,10 m). w skoku! . m, • o~ .' z Kielc. Jędrzejowa i Krakowa. Sen- wiM: 15 min 30 l'ek. 
'lir dal, kt6ry. etał na europejskim I m, 4) Bolyki "ęgry - 13,70 m., saeją ""yścigu byl ud.ział kobiety ob: Zalntereoowanle wyścigiem l:I'la~ 

tospoe:aęła defilada 118.- poziomie, klas'!. dla !'iebie była mi- łxl00 m. - 1) Węgry (Zamndl, Sowińskiei (Stal Kielce): która w: sweJ ne, dowodem czego było ok. 5. tyl! Wi-
wcldllikliw.l odegranie "Mi~o- strzyni olimpi:j!<ka Gyarmati. Nie-· Szebeni, . Csanyi, BaDJ:almil .- kate!!!o~ii do 12~ ~~ zaJęła 3 nuejsce. dzów zgromadzonycb n~ trasu~. 

Turolej piłkarskl, 
UJ Kielcach 

c'!IlIwlti- i flag; na JIUL- wiele ustępowała· jej Lc;hacz. nato- I 41:7 sek .. 2) Po"U!ka (Kiszka, Lip- Wyniki techmc •. n _. 1) M cli (Stal 
S'.Ity prsy bpmÓ'iV na- miast Polki mimo niezłyeh wyni-I ski, l';t~Tczyk, Buhl) - 42,0 sek. Ki~l~J' 1~~61~~ ~ajeW!kiu(Z:' Kiel-
1\JÓ!OWyelL.1 W fmi~ PZL ~- kÓ'iV, nie mogły im Z8grozie..... cel. 31 So';"';ńska (Stal Kielce). . 
tal 118.~ ~c:zą- , • KAT. do 350 cm - l) Maridewicz 
,. ~ SośD.ieki.. Odpowiedział Wyniki technjcme: ." . (StaJ Kielce, 18,56, 2) MlI.lodobry 
.. ~ lIłowaeh kierownik W nled·lIelę rozegrano dalsze konku (Ogniwo KrakÓjVI. 
drułyny -eraki' Zawodniey MĘtczy. ZNI: 110 f'ł ppl - l) rencje w ramach mIędzypaństwowego KAT. ponad ,jO cm 1) Sikora (Zwią .... t._ li a:cJ.. . . Adamezyk Polska - 15.7. 2~ Csen I' meC7U lekkoatletycznego Polska -I 'lkov-iec Kielce). Na boisku wnp' odbyły Elę WtIZO 
........,..... 11 ępme gosclOm ger Węgry - 1I'i.8. 3)Pal!i Wegrv Węgry. Sprawozdanie z zawodów. któ- raj I w sobotę ćwierćfinały I póJ:tl-
C2Ie1'WI:Ifto - ~i~e ~ ~re '!~ ....:. 15.9, 4) Ogloblin Polska - 16.1'1 re zakoitczyły sie zwycięstwem gości ........ " ..... ~ ............... ~ •• ~.... nały piłkarskiego turnieju bły!kawlcz 
Jn7 l'OZnIUcili wśród public:mosa.· .' w kategorii koble! 67:39 a mężczyzn Rakoczy m'strzynią sWlata nego. 'lorganiw .... 'anego przez Kieł. W~tnej walce II doskonały- . ';00 m -. 1) Balha1w Węgry -- 122:79 zamieścimy w numerze jutrzej'l I' OZPN. Wyniki poszczególnych spcIt-
mi . węgierskimi Po- 49,3, 2) Mach Polska - 49.4, 3), szym. kań były następujące: 
laey usys . szereg dobrych wy- Solmossi Węgry - 50,4, 4) Lipiec I UJ gimnastyce SOBOTA'. GWIIMIa I _ G--"'-
_:>..J:- W b' 3000 P Polska - 51 o c w ......... ..... u... . l;gu na. m li rze ' '. BAZYLEA. Sport PolskI Ludowej od- Ul 4:3 (3:1). 
~kodJuni Ktt~ltu p?pra.wi1 ponow- Dy8k. 1) J<.."lics Węgry - 49.'~O W S . . Illasl wielki sukces na odbywających stai I Ogniwo t 4:2 (1:1). Na)ładnlej 
me reko~owy wynik, u.stalony na m, 2) Horvath Węgry - 48.43. zczawnle-ZdroJu Ilę w Bazylei "!Istnostwach śwlata !Zy mecz turnieju. Jeszcze. na pfe,{: mi 
meeza li CSR (9.32.6 mm.) .. Klelas 3) Łomowski Polska - ł5,74, 4) I w g!ltKlastyce., W konkurencj! kobIet Inut przed końcem Ogniwo Prowadz1ło. 
prowa~~r:; cały ~ 1 tylko Adamczyk Polska 40,75. b . d. k Polka HELENA RAKOCZY ujęła t 2:1. Ostatnie minuty przynoszą kiljka 
błąd na ostatniej prze- 1Q" m-l) Ki--'-a .Polska ez DleSpO llaOe 'I miejsce zdobywając f o raz :tejrwszy 

wypadów Stall, które kończą lIię u:tys. 
lIZkodz:ie pozbawił go Mansy Z\'ły- OJ """ - w tlzlelach gimnasty i pol3 ie. za- akaniem 3 bramek. 
c:i~ti!JW'" biegu ~ 15~ m. 1:6- 10.8. 2) Szebeni Węgry - : 0.9.::\) W ALBRZYCH. W 24 dniu Między- szaylny tyluł ~ śwIata. Spójnia ! _ Stal m! 2:0. (Ul). 
"""ki i otrw~81oi wmo Z8Ję- C!!anyi Węgry - 10;9, 4) Staw- narodowego Turnieiu Szachowego w .,. Gwardia II _ Ogniwo n 4:0 (110). 
eia. 08tatmeh. miejsc ~k,a czykPolska - 11,0. . Szczawnie Zdroju - odbyły się tylko O We) aCie Gwardia IV _ Budowlani O:S (011). 
li l!laj1~POWOJellDeRYDIki, 1500 m. 1) Apro Węgry - dwie gry. W pierwszej partii Arła- II S 6jni I m 4:0 ..... " _..A__ . ej 4, mm. Bardzo do 3:57,6, 2) WOl'eI!!Z Węgry - 3 '57.1, mowski przegrał z Bondarewskim, a d 11-' L' . Spójnia - p a 'o.v .... 

. ~ druga, bardzo ciekawa partia między O ej Ilł 
lny 'WYD nzyskal również Jtac/t., 3) Lewicki P(llska - 3.58.6, 4) Po Barczą i Hellerem została po raz dru NIEDZIELA: Gwa1"dla I - Stal 1, 
'" biegu a 400 m - 49,4. W: bie- trzebowski Polska - 3:59,2. gi odłożona. GÓRNIK (Zabrze) - STAL (1ladomI13:0 (1:0). Metalowcy ugrali I!łabo ptze. 
CIS na lT: m potwierdził !IWą wy- 30M m z przeszkodami _ 1) Hi Aktualna tabela punktowa przedsta li: t (2: tI. . I grywając zasłużenię 'l lepiej UI!PO$O-
1'ÓW!W1Il klasę Kiszka ,..ajnmjąe 9 32 4 2) K l P ł wia się następujęco: Ker!!!s 14 pkt., GORl\'IK (Knurówl - GW A1tDIA bionymi gwardzistami. Bramki zdo. 
pierwsze miejsce, :mvrlódł nato- res Węgry -. : ,. Je as o TajffU1now 18, Szabo 12,5, Barcta 12, (Częstochowa) 5:0 (2:0). byli: Iwań:l!k1 - :I I Mazurkfewfcz'+'1. 
miast St:lwczyk. kt6ry dał l!ię wy- ska - 9 :32.6, 3r JesZł'nsky Wę- (jedna partia niedokończona). Bonda- Spójnia l _ Stal II 1:0 (0:0) po 40 
przedzie obu Węgrom. gry - 9:45,8, 4) Kuśmirek Polska rewski 12. Foltlls 11,5. fIeller 11 (je- TABELA grywce.. 

W ....... '--cjA.d. ko'"'emrcl1, Illtra - 10:13,8. dna partia niedokończona), AuerbaCll1 Budowlani _ Spójnia II 2:1 (1:"" 
A............... .....'Ulll 10,5. Kottnauer I Sinuzgin po lO, War- t. Górnik (Knmów) 2 4 7:1 'UI-

tę~w biegach częściowo STrok iOlIwyj. - n Lehocńi Wę nowski 8, Poqac! 7,5, Trojanescu, . .!{o- 2. Górnik (Zabne) 2 4 7:3 Gwardia I - Spójnia I 12:0 (6:01. 
n Polki w rzutąch. ~yr6i gry - 1.00 ąt, 2) Cecuła. P'Jlska eberl, Pytlak01l1m i Zita _.. po 7.\ 3. Stal (Radoptl 3 2 4:5 RekorOOWlł zw:vcięstwo dosk~ 
.. łIt n lIWłaszaa ZWYCIęstWO - 1,15 m, 3) KOIrnl!.C1rl PoIska. - Grunfel." 6. Szapie! &.5, Arłamowski 4. Stal (Skarżyskol 2 1 1:7 grających gward,nstów. i 
.8Ngu1.tm.' w pchnięciu 1J:uJą do- 1,15 m. 4) Zarandi Węgry 1,78 ·m. 4.5 I'lrt.CdwUkowski 1-5 pkt. 5. GwardIa (Częstochowll) 2 t 2:5 

I' 
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STANISŁAW DTCAT Str. n 
Nonszalancko łaskawy wzrok, rozbiegany życzliwie! wy.­
zumili1e, nieruchomiał ch-p;'ilami spojrzeniem nieufnej, ~­

ej rozwagi. Jednak uslona roztargnionej żYczliwości dla 
ata usnuwała to spojnenle natychmia.ct, nie zostawia­

j baemiejszemu obserwatorowi nawet czasu na zastano-

~' ~ ~o _ w l.""", ".",kuj. 
Obcy przybysz w chwilę potem, gdy zobaczył go nB rogu 
Akacjowej i Franciszka I naczelnik poczty. utrzymał się 

willą omaez.oną numerem 47, popa~ M tabliczkę: 
bert· Tire.au, lekarz chorób wewn~rzn"'ch,. przyjmuje od 

do 5-ejU, przebiegł szybko parę kamiennych sehodk6w I M­
ą! dr;r;onelt. 

- Wyglądasz tak, jakbyś był czym§ zdl'!nerwowany -
ziała przy śniadaniu Alicja do męża. 

- Zdaje e! się - mruknął doktór TiIeaur. - Cho! nie 
te ty powodów do zdenerwnwanla dostarczasz aj: 

Str. 18 G o II Ą C li tJ C Z T !Ii Iil 

niemal obowiązkiem towarzyskim, oezyv..istym jak składanie 
\\.;2)'t I obecność na mszy świętej w niedzielę. Był lekarzem 
li powołania. CzłoWiekiem nie pozbawionym roolnośe!. 

Ale ! zdolnościom jego stawała na przekÓ!' OWI! lOjalnOŚĆ 
wobec faktów ustalonych. Nie pozwalała mu ona uwahać Elę 
eo do prawomocności którejkolwiek z lekarskich prawd, prze­
jętyCh od tulusltieh profesorów. Nawet 'jeżeli prawdy tl'! uzna­
wał w głębi ducha za wątpliwe i niedoskooa!e. Ubolewał eo 
najwyżej nad niedoskonałością nauki, ale tę niedoskonałość 
włączał jednak w sumę ogólnej niedoskonałości śv"iata, pne­
ciw kwrej masywnemu ! niezmiennemu konturowi nie ma 
możliwości Innego działRnia, Mi Innego protestu, jak rezyg­
nacja. Był niewątpliwie ·51.Czerym patriotą. W każdym razie 
w stOl!Unku do tego co zostało mu jako· patriotyzm przeka­
zane i do wiadomości jegO uczuć podane przez ojca, dziad­
ka i otocżenia. Ten patriotyzm objawia! się przede wszyst­
kim mechaniczną nienawiścią ku Niemcom. Stanowił pewną 
oczywistość w zespole innych dogmatycznych oczywistości, 

jak nauka tuluskich profesorów, los przy boku, wziętej przez 
: nieporozumienie. żony, niedoskonałość wszelkich materialnych 
. ! moralnvch dziedzin życia. Fakt, że nie ze wszystkim zga-
dzał się ~ linill I działalności a gaullistowskiej konspiracji, nie 
",-ywierał najmniejszego wpływu na jego postępowanie. Nawet 
fakt, ile nie ru IIWGja niezgodną opinię głośno wyrażał. To 
były r~j odruchowe westchnienia pod adresem koniecmo­

ścI w rodzaju: "oj *Ycle, życie". Ale wszystko to nie podważa 
lo wartok! cblek:tywneg& pojęe!a patriotyzmu, stojącegO QlI 

zewnątrz wszelkieh spraw. Ten patriotyzm przyświecał jego 

działalności jak: wschodzące nad ziemią słońce, obdarzające 

ludzi swoją cieplnI! energiI! bez względu na Mdużyc!a i nie­
prawości, kt6ryeh dopuszezailł Elę w. jego orbicie. 

'felo 1Mn d8tÓ!' me miał ftlljmniejsze! óChoty M. aprz.e­

t ezkę z t~". Spneezać m02ln1l ~ę z kimś, z kim ehe się do­
,., prowadzić do ostatec7Jnelo PorozUmienia, albo do decyduj,,­
'. ceg& kcmfliktu. Doktorowi nie webło ani na jednym ani na 

~ Ale prowokacyjna postawa l drażniąco sztuczny~tou 

uprzejmo8e! w głosie Alieji podziałał M niego judząeo: 

(Da1H7 ołu. DastIłPO 

PONmDZIAł..EK, 17 LIPCA 
5.00 Początek. 5.03 SygnaŁ 5Jl5 StN 

szczenie Wiadomości porannycb.. $.10 
Audycja dla wm. 5 20 Koncert. 11-05 
Gimnastyka. 6.15 Zespół Wladysłltwa 
Kaczyńskiego. 645 DzieQl;lik. 7.05 l"ro 
gram. 1.10 Gimnastyka. "'7.20 Mw;y'ka. 
8.00 Streszczenie wiadomOŚCi Dzienni­
ka Porannego. 8.05 Program. ~.10 
Wszechnica Radiowa .. 8.30 Audy~la 
dla szkolnych obozów wczasowyCh: 
"Lenin wśród ludzi" - opow. J. R~d­
niańskiego. 850 Muzyka radzieqka. 
9.35 Skrzynka PCK: 9.45 In!ormJ!.(:je. 
9.50 Przerwa. 11.15 "Syn ludu«. U.35 
Utwory fortepianowe. 11.57 Sygllllł. 
12.04' Dziennik. 12.25 ChwUa muzyki.. 
12.30 AudYCja dla wsI. 12.45 ,.Na swoj 
ską nutę". 1315 Przerw<\. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.110 Stanisław 
Moniuszko. 17.00 Felieton literaeki.. 
17.15 Dymitr SlostakoWicl. 17.45 Z 
kraju i ze śwlata. 111.00 Drobne utwo­
ry s!<rzypcowe. 18.20 ,.Dziecińst..vo·. 
18.40 Słowiańskie pieśni ludowe. 
19.10 AudYCja dla wYchowawczyń 
przedszkoli. 19.15 MuzyHla. 20.00 Dmen 
nik wieczorny. '20.41' ,.NamuzycznE'j 
fall". 21.15 Audycja dla wsi. 2l.30 
Rezerwa. 22.00 Koncert symfonic2iny. 
2300 Ostatnie wiadomo§ci. 23.10 Pro­
gram. 23.15 »Wieczorne melodie' 

- o 

AUOVCJlr RADłA MOSXrEWSKt1:­
GO W JĘZYKU POLSIUM 

W okreele letnIm. od a kwietnia 
hr rozillnśnla ml>8klewsn nadaj. aa 
stępu'ące audyeje dla PoIs!d. 

Od H.t5 dl' 1130 według allIlU lIVIU' 
8'Z1I.wskłego M falach: 111.58 metra I 
111.78 metrll. 

Od '4.t5 do 15.00 w nledzlelfj 1'.1111 
faJecb: 26.8 m 26.23 m t 81,65 metnL 

Od tO.ao !50 17~00 oa faJach: a.8 m., 
30.08 m .. 86.1 m.. 30.74 m. 81.65 II). 

Od IUG do to.OO I od III, do lIl.lIII 
ne' talaeb: Il.J2 metra, oraz QlI fa.­
lach dłu81eb - l.O68, metr. 

W ooelilSzlallcl. kody I piątki od 
lIIOdt. .00 do !lOda.. 21.30 koncert nlll 
lalaeb 1IS.2ł m..' 30,1. m.. llUe mo 
I Da ,flł]aeh . dłullcb UIII8 metrów, 

fGocbI», wsaytkleb aud,ycjl wedłu. 
czasu wa.rszawalCleao), 




